
Królowa Śniegu 

Prezentacje przygotowały: Kasia Przybyła, Lena Marszałek, Marta Palich, Agata Zientek z 6a 

Baśń w Stanicy, Stanica w Baśni 



Początek  

 Pewnego razu, 

podczas zimowego 

dnia doszły nas 

słuchy, że to właśnie  

w naszej wsi jest 

Królowa Śniegu.      

Od razu wyruszyłyśmy 

na poszukiwania. 



Tajemniczy las 

 Naszym pierwszym pomysłem 

było wejście do lasu, o którym 

krążyły plotki. Było tam dużo 

zamarzniętych jezior, które mogły 

się w każdym momencie pod kimś 

zarwać. Była również stajnia  

z końmi, najprawdopodobniej 

Królowej. Stwierdziłyśmy,  

że wracamy do domu, ponieważ 

już się ściemniało. 



Czyj to pałac? 
 Następnego dnia ruszyłyśmy w 

następne poszukiwania.          

Weszłyśmy od drugiej strony lasu 

... był tam pałac. Szalona Lena 

chciała wejść do środka, ale 

mądra Kasia zauważyła leżące 

dookoła budynku kawałki lustra. 

Legenda głosi, że jak kawałek  

wpadnie do oka to świat staje  

się brzydki i zły, a jak wpadnie do 

serca to się zamieni w … lód! 



Kto jest w lesie? 

 Po dokładnym zbadaniu terenu, 

sprytna Agata zauważyła ślady 

butów. Poszłyśmy za odciskami        

i doprowadziły nas do 

tajemniczej postaci chodzącej 

po lesie. 



Berło 

 Kiedy śledziłyśmy białą 

postać. Ciekawska Marta 

zauważyła, że zjawa trzyma 

lodowe berło. Przyglądała 

się jakiemuś zwierzęciu. 

Skierowała w jego kierunku 

berło … zamroziła go! Gdy 

to się stało przeszły nas 

ciarki. To była … ona ... 

Królowa Śniegu!  



Ryzykować czy nie? 

 Mądra Kasia powiedziała 

abyśmy nie podchodziły zbyt 

blisko. Zdałyśmy sobie sprawę, 

że nikt nam nie uwierzy! 

Spotkałyśmy ... Królową 

Śniegu! Szalona Lena dała nam 

pomysł, aby ją złapać. Było to 

szalone i niebezpieczne. 



Jezioro 

 Ciekawska Marta 

postanowiła, że podejdzie 

jeszcze bliżej, wchodząc 

na zamarznięte jezioro. 

Zrobiła jej z bliska kilka 

zdjęć. Nagle załamał się 

lód i zaczęła się topić … 

 



Czy to nasz koniec? 

 Królowa Śniegu obróciła się  

i zaczęła biec w naszym 

kierunku. Szalona Lena  

i sprytna Agata pomogły 

ciekawskiej Marcie wyjść  

z jeziora. Biegłyśmy jak 

najszybciej się dało … 



Czy to się opłacało? 

 Ponieważ ledwo uszłyśmy z 

życiem, dałyśmy sobie 

spokój ze złapaniem 

Królowej Śniegu. 



Dziękujemy za uwagę! 

 Mamy nadzieję, że wierzycie w istnienie  
Królowej Śniegu w Stanicy. 

 PAMIĘTAJCIE !!! NIGDY NIE RYZYKUJCIE 
SWOIM ŻYCIEM. 

 Podczas tej przygody żadna z dziewczyn nie 
ucierpiała. 
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